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Kryzys aprowizacyjny.

I

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej­
skiej, iwołanem przeważnie dla spraw apro- 
wizacyjnych, Zarsąl Wydziału Aprowiza- 
cyjnego przedstawił następujący memorjał:

Prz/ objęciu przez K. R. G. aprowi­
zacji w zboże ludności, zamieszkującej w 0- 
kupacji Austrjackiej, norma spożycia, przy­
padająca każdemu mieszkańcowi, określoną 
została na 250 gr. mąki, zaś dla ciężko 
pracujących na 500 gr. dziennie.

Norma ta została utrzymauą tylko do 
dnia 1 lutego r. b., w tym bowiem miesiącu 
z rozporządzenia Jenerał - Gubernatorstwa 
obniżoną została do 200 gr. dziennie, a po- 
zatem skasowaną została zupełnie dodatko­
wa norma dla ciężko pracujących; jednak 
pomimo takiego obniżenia Wydz. Apr. na 
miesiąc luty nie otrzymał nawet tej mniej­
szej racji zboża i jeżeli z wielkim trudem 
zdołał zaspokoić potrzeby ludności, zawdzię­
cza to jedynie spożytkowaniu tych rezerw, 
jakie drogą skrupulatnej oszczędności wy­
tworzył sobie w ubiegłych miesiącach.

Od dnia 1 marca aprowidowanie mia­
sta w zboże uległo radykalnej zniżce przez 
oznaczenie normy spożycia na 130 gr. dzien­

nie, niestety, i ta jednak miuimalna ilość 
Wydziałowi dostarczoną nie była, natomiast 
otrzymał Wydział takie tylko ilości zboża, 
które dawały możność wydzielenia ludności 
miasta chleba w następujących dawkach:

W miesiącu marcu po 7% łuta dziennie,
„ kwietniu „ 6% ,
» Maju „ 5'/a ,
„ Czerwcu „ 3 „

Zaznaczyć przytym należy, że wspom­
niane racje obejmują nio tylko chlub, lecz 
kuszę i nawet mąkę pszenną.

Z powyższego skonstatować należy, 
że już od dnia I go .Marca rozpoczął się 
okres głodowy, który wzmagał się przera­
żająco z każdym miesiącem i w Czerwcu 
doszedł do takich norm, które urągają 
prawom ludzkości.

Wydział Aprow. pojmując grozę sy­
tuacji bezustannie, codziennie niemal rekla­
mował u czynników miarodajnych taki stan 
rzeczy, i zrażony w praktyce do dotyczaso- 
wego systemu aprowidowania, dążył nie­
wzruszenie do uzyskania pozwolenia na wol­
ny handel zbożem, lub na zakup zboża bez­
pośrednio przez Wydział.

Starania te, które trwały przez całe 
ubiegłe 2 miesiące były na dobrej drodze 
i zdawało się, że uwieńczone zostaną pożą­
danym skutkiem tak dalece, że już mniej 
więcej od 20 - go Czerwca projektowanem 
było rozpoczęcie akcji zakupu przez Wy­
dział. Tymczasem niespodziewanie pozwo­
lenie to zostało cofnięte, a natomiast za­
rządzony został przez Władze przymusowy 
wywóz zboża z powiatu w ilości 20 wagonó w 
na potrzeby Ślązka Austrjackiego.

Zarządzenie powyższe, o ile zostanie 
wykonane spowoduje katastrofę głodową.

W przewidywaniu braku produktów 
zbożowych Wydział Apr. zarządził w swoim 
ozasie zakup 8-miu wagonów fasoli—grochu, 
mając w projekcie zaaprowidiwanie ludności 
w te produkta w chwili krytycznej.

Ludność jednak bardzo uiechętnie na- 
j bywa fasolę pomimo to, że Wydział,, mając 

na względzie, że ceny maksymalne na ten 
' produkt były wyższe od rynkowych, obniżył 

csnę detaliczną niżej własaego koszta, po­
nosząc zasadniczo stratę na każdym wagonie 
6 900 koron.

Równolegle z katastrofalnym stanem 
' sprawy zbożowej stoi sprawa zaaprowidowa- 

nia ludności w produkty opałowe na zbliża­
jące się sezony jesienny i zimowy, gdyż 
stosownie do wydanych zarządzeń, kopalnie 
węgla znajdujące się w okupacji Austro- 
Węgierskiej nie będą obsługiwały tejże oku- 

■ pacji, natomiast na potrzeby opałowe lud- 
i ności przeznaczony ma być węgiel z ko- 
' palu znajdujących się pod zarządem nie- 
i mieckim w Sosnowcu i to wyłącznie miał 

węglowy wydobyty sposobem odkrywkowym 
i znajdujący się od kilku miesięcy na po­
wierzchni ziemi.

Wartość Opałowa tego miału jest pra- 
i wie żadna, wątpliwem jeit bardzo, ażeby 
i on był regularnie dostarczany, a pozatym 
{ cena oznaczona na 11 kr. za korzec, f-co 
i kopalnia, faktycznie kalkulować się będzie po 

16 koron w kopalni, a—20 koron f-co Radom.
Po odczytania przez Radnego pana 

Bochenka tego referatu wyłonił się wniosek 
o wybraniu delegacji, któryby stan ów przed­
stawiła w Generał - Gubernatorstwie i po­
czyniła odpowieduie kroki w celu możliwego 
polepszenia beznadziejnego stanu aprowiza­
cji. Rada Miejska wybrała jako delegatów 
pp.: wiee-prezydenta Dybowskiego, Bochenka 
i Pokrzywińskiego.

Wyżej wybrana delegacja wysłała do 
Jenerał-Gubernntorstwa depeszę treści nastę­
pującej:

Jako delegaci Radomskiej Rady Miej­
skiej powołani uchwałą nadzwyczajnego po­
siedzenia Rady, odbytego w dn. 25 bm. w ce­
lu zapobieżenia katastrofalnemu stanowi 
aprowizacji miasta wywołanemu zupełnym 
brakiem chleba nie tylko dla ludności, lecz 
nawet dla szpitali i Tanich Kuchen, zwra­
camy się z gorącą prośbą do Waszej Eksce­
lencji by zechciał zgodnie z obietnicą daną 
Prezydentowi miasta na posłuchaniu 25 ma­
ja wydać rozporządzenie upoważniające Ma­
gistrat do zakupu co najmniej w powiatach: 
Radomskim i W ierzbnickim|potrzebnego zboża.

Brak chleba doprowadza biednych mie­
szkańców miasta do determinacji i wywołuje 
rozpaczliwy nastrój w masach lu Iności szcze­
gólnie robotniczej.

Z całą ufuością zwracamy się do Wa­
szej Ekscelencji i w jej imieniu upraszamy 
o przychylną i niezwłoczną decyzję.

Wice Prezydent miasta Dębsuiski, radny 
Rady Miejskiej Bochenek, radny Rady Pred 
stawiciel kurji Robotniczej Pokrsyseiński, Dy­
rektor Aprowizacji Normark.

W sprawio zaś węglowej wybrano dru­
gą delegację, zadaniem której będzie po czy - 
nienie kroków u odpowiednich czynników w celu 
uregulowania dostawy węgla; do delegacji tej 
Rada Miejska wybrała p. p. Eps-teina, 
Brytania i Staniszewskiego.
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Z Rady Stanu.
Z oświadczeń złożonych przez poszczę* 

gólne grupy i osoby aa drugim posiedzeniu 
Rady Stanu widać jak poszczególne grupy za­
patrują się na Radę Stanu. Najwyraźniej­
sze stanowisko zajął Klub Ludowców:

„Nie uważamy Rady Stanu za przed­
stawicielstwo ogólno-narodowe. Polska re­
prezentacja parlamentarna będzie inaczej 
wyglądała, niż obecna Rada Stanu. Wsku­
tek tego naszym dążeniem będzie, aby Rada 
Stanu stała się instytucją przejściową, która 
ma przedowszystkiem uchwalić sejmową ordy­
nację wyborczą, aby umożliwić zwołanie 
w jakaajkrótazym czasie sejmu, opartego na 
równem, powszechnem, bezpośredniem i taj- 
nem prawie głosowania. Demokratyczną 
ordynację wyborczą do sejmu polskiego uwa­
żamy za kamień węgielny prac praw usta­
wodawczych Rady Stanu. Tej sprawie po­
święcimy największą uwagę. A gdyby z ja­
kiejkolwiek strouy wyłoniły się próby spa­
czenia lub opóźnienia demokratycznej ordy­
nacji wyborczej, to przeciw temu wystąpimy 
z całą siłą i stanowczością.

Jesteśmy za tern, aby prócz spraw pil­
nych i nie cierpiących zwłoki wszystkie za- 
saduicze 'reformy społeczno-gospodarcze odro­
czyć aż do zwołania sejmu, ponieważ obecny 
skład Rady Stanu nie daje nam dostate­
cznych gwarancji, iż reformy te zostaną 
w myśl żądań ludu załatwione.

Sprawy ogólno-narodowe i państwowe, 
oraz stosunku naszego państwa do mocarstw 
ościennych — mogą być rozstrzygnięte tylko 
za zgodą narodu, którego wola wyrazi się 
w demokratycznym sejmie polskim. Nie 
uznamy żadnych rozstrzyguięć w sprawie 
polskiej, któro się dokonają bez udziału re­
prezentantów państwa polskiego".

Klub Międzypartyjny nie uważa by akt 
5 listopada stał się istotnym punktem wyj­
ścia polskiej twórczości państwowej, bo:

Najżywotniejsze dla nas zagadnienia 
terytorjum państwa polskiego wogóle pozo- 
stają w stanie zagadkowym, w szczególności 
są rozstrzygane na niekorzyść Polaki bądź 
w traktacie Brzeskim, bądź w urzędowych 
zapowiedziach i pogróżkach, bądź w rozpo­
rządzeniach administracyjnych, które nie 
dopuściły do lej wysokiej Izby członków nie­
których ziem Królestwa Kongresowego.

Potęgujące się z dniem każdym syste­
matyczne wyniszczanie i zubożanie kraju, ; 
godzące w przyszłość jego życia gospodar- ( 
czego, wytwarza najpodatniejsze warunki dla 
szerzenia się anarchii, której nie może się 
przeciwstawiać rząd nasz, pozbawiony wszel­
kich atrybutów władzy i środków dla zapo­
biegania szerzącej się nędzy. Nędza ta do­
tyczy w pierwszym rzędzie mas małorolnej 
i bezrolnej, ale narówni i całej naszej inte­
ligencji zawodowej, (idy dodam, że opłaka­
ny jeBt los tysięcy jeńców polskich i tej ; 
całej rzeszy nieszczęśliwych reemigrantów, 
o niemożliwych warunkach życia polskiego 
w tak zwanych etapach i na Litwie, a wre- , 
szcie dotknę sprawy korpusów naszego woj­
ska i oddziałów tegoż, internowanych i są­
dzonych (oklaski), to pojmierny, źe wytwo­
rzona atmosfera mało nadaje się do spokoj­
nej i twórczej pracy ustawodawczej".

Co się tyczy poglądu Klubu Między­

partyjnego na Radę Stanu, to najwyraźniej 
uwidacznia się on w proponowanej przez ten 
Klub formule przejścia do porządku dzien­
nego, gdzie to wyraźnie zaznaczono, źe za­
gadnienia natury politycznej zawarte w oświa­
dczeniu rządowem mogą być rozwiązane wy­
łącznie i jedynie przez sejm, będący wier­
nym wyrazem zbiorowej woli narodu.

A więc Klub Międzypartyjny stanął 
mniej więoej na tern samym stanowisku co 
i Klub Ludowców, uważając, że zadaniem 
Rady Stanu jest tylko zwołanie i to jaknaj- 
rychlejsze Sejmu.

Na zupełuie innem stanowisku stanęli 
aktywiści i Rząd. Widać to już choćby 
żutego, że premjer p. Steczkowski w odpo­
wiedzi na propomwaną przez p. Świeżyń- 
skiego rezolucję, oświadczył że do rezolucji 
tej, jako krępującej rząd w jego działaniu 
pelitycznem, rząd uie przystąpi i przyjąć 
jej nie może,

*
* *

Pi zewidywania lewicy okazały się słu­
szne. Byliśmy przekonani, że Rada Stanu, 
która jak początkowo mówiono, miała być 
powołana li tylko dla opracowauia ordynacji 
Sejmowej, nie tylko że nie przyszpieszy, lecz 
odwrotnie odwlecze chwilę zwołania Sejmu. 
Expose premjera p. Steczkowskiego i złożone 
przez Rząd do laski marszałkowskiej pro­
jekty jasno wskazują, że sfery decydujące 
w Radzie Stanu (Rząd i aktywiści) uważają, 
że ta ostatnia winna odegrać rolę przedsta­
wicielstwa narodowego, zastrzegając Sejmowi 
tylko ratyfikację umów międzynarodowego ■ 
charakteru*.

** *
Na 3 im posiedzeniu Rady Stanu zna­

lazł się na porządku dziennym nagły wnio­
sek p. Minkiewicza domagający się inter­
wencji rządu w sprawia ograniczeń wyda­
nych Austro-Węgierskie władze .okupacyjne 
w sprzedaży węgla dla ludności cywilnej.

W dyskusji zabrał głos p. Wolczyński, 
który powiedział:

„Szanowni panowie, sprawa dopiero co 
tutaj poruszona jest tak ważna, że naprawdę 
serce każdego kto patrzy na ten tragizm, 
jaki przeszła najbiedniejsza ludność robot­
nicza w miastach podczas zimy roku zeszłego 
z braku węgla — ten tragizm przejmuje J 
nas już dzisiaj olbrzymią grozą przed tern 
co będzie. Ale dla mnie to uie jest nie- j 
spodzianką. Przeciwnie, ja to przewidywałem 
od chwili, kiedy przez ustawę władz zosta­
liśmy zepchnięci do roli obywateli drugiej 
klasy. Dopóki to nie będzie usunięte, do­
póki nie będziemy traktowani jako równi 
z równymi, to ciosy takie będą na nas 
spadać.

I dla tego pod adresem naszego wyso­
kiego rządu prosimy, ażebyśmy zostali 
w prawach zrównani z mieszkańcami państw 1 
nas okupujących. Póki to nie nastąpi, to 
te ciosy jeden po drugim będą nas spotykać".

W niosek p, Miukiewicza został ode­
słany rządowi.

Brygadjer Piłsudski.
Donoszą nam, że brygadjer Piłsudski 

bawi obecnie na kuracji w Nauheim. 
W związku z tym jego pobytem chodzą po 
głoski, że nie wróci on więcej do miejsca 
dawnego internowania.

!

Na marginesie...
Bywałem w różnych miastach i u uas 

w kraju, i na Zachodzie, i w barbarzyńskiej 
Rosji, i na Bałkanach, i w nawpół dzikiej 
Środkowej Azji. Widziałem rozmaite wido­
wiska. teatry, kabarety.

Parę dni temu los zaprowadził mnie 
do Kazimierza nad Widą. Dowiedziałemfsię 
tam, że wieczorem ma być przedstawienie 
kabaretowe „Czarnego Kota". Idę więc. 
Bilety niedrogie od 20 do 10 koron ! (Wi­
docznie w Kazimierzu ludzie mają pienią­
dze). Kupuję bilet za 10 koron. Bilet spo­
rządzony z kawałka papieru, piórem napi­
sano: Krzesło jYs 139, w lewym rogu u góry 
czerwonym atramentem: 10 kor., na dole 
pieezątka głosząca: Ks. Stefan Żółtowski, 
z lewej strony u dołu pieczęć Kościelna. 
Nie wiedziałem, czy śuię, czy mnie wzrok 
myli. Zacząłem się więc wypytywać przy­
godnych sąsiadów. Otóż dowiedziałem się, 
źe kabaret ten został urządzony przez Ks. 
Stefana Żółtowskiego, dla zebrania funduszu 
na odnowienie budynku po Klasztornego.

Nie był to jednak, jakby kto mógł 
przypuszczać, kabaret amatorski. Organi­
zator sprowadził fachowych artystów kaba­
retowych. Między nimi poznałem p. Weiss, 
znaną Radomiowi z występów swoich w 
„Czarnym Kocie* w Resursie Rzemieślniczej. 
To też i repertuar, choć mocno cenzuro­
wany, nie zupołnie był odpowiedni.-

Ks. St. Żółtowski jest widocznie zwo 
lennikiem maksymy „eel uświęca środki". 
Czy jednak odpowiednie jest urządzanie 
tego rodzaju widowisk przez księży i przy­
kładanie pieczęci Kościelnych na biletach ?

Bilet ten jest do obejrzenia w redakcji.

Rządowe projekty ustaw*
Na pierwszem pog edzeuiu członków Rady 

Stanu wręczono następujące wydrukowane pro 
jekty rządowe:

1) ustawa o ordynacji wyborczej sejmo­
wej: 2) tymczasowa ustawa wojskowa; 3) regu­
lamin Rady Stanu; 4) ustawa o porządku zwo­
łania, otwarcia i obrad pierwszego sejmu pol­
skiego; 5) ustawa o ustroju administracyjnym 
Królestwa Polskiego; 6) ustawa organizacji 
władz skarbowych Królestwa Polskiego; 8; usta­
wa tymczasowego rządu patentowego; 9) ustawa 
o patentach na wynalazki; 10) ustawa o ochro­
nie rysunków fabrycznych i modeli: 11) ustawa 
o ochronie znaków towarowych. 12) projekt 
rozporządzenia, dotyczącego poboru podatku spo­
żywczego od drożdży, przedłożony przez delega­
ta c. i k. austrjaeko-węgierskiego zarządu woj­
skowego w Polsce i 13) projekt rozporządzeuia, 
dotyczącego zakazu przewozu papieru cygareto- 
we i poboru podatku spożywczego od tegoż, 
przedłożony przez delegata c. i k. austrjacko-

Hr. Bem de Cosban 1)
porucznik ułanów polskich. #

Pod Krechowcami.
„Myśmy szli wśród kul, wśród gra­

du kul... Wtenczas nain było Zwycię­
stwo na imię. 1 innego nieznaliśmy hasła...

(St. Wyspiański—„Warszawianka-1).

Wśród trzasku ognia wesoło ślizgające- 
go się po ścianach kamienic, wśród kłębów 
dymu buchającego z powybijanych okien, co 
chwila przejeżdżały patrole ułanów polskich, 
bacząc w prawo i lewo czy nie pozostali 
gdzie jeszcze jacy maruderzy z tych, którzy 
dnia poprzedniego podpalili i rozgromili mia­
sto, a którym słuszną karę wymierzył tylko 
co przybyły z Karpackich pozycji pułk pol­
skich ułanów. Kara była dotkliwą bo ułani 
nie ceremoniowali się z rabusiami, tak jak 
ceremoniawały się z nimi różne pułkowe ko­
mitety, a nawet dywizyjne sztaby, lecz na 
pierwszą wieść, że popełniane są bezprawia 
nad bezbronną ludnością, runęli wraz ze 
swym dowódcą na czele na maruderów, je- 
dnych karząc płazowaniem, innych, próbują­
cych opierać się zbrojnie, kładąc trupem. 
W ciągu paru godzin spokój miasta został 
przywrócony. Nieszczęśliwi mieszkańcy w zna­
cznej większości polacy — odetchnęli swobo­
dniej. Doczekali się wreszcie kogoś, kto się 

nie uląkł narazić rozbestwionej tłuszczy i nie 
licząc się z tern, jaką bierze na siebie odpo­
wiedzialność i jakie możo pociągnąć to za 
sobą konsekwencje, pozwolił sobie czynnie 
zaprotestować przeciwko bezprawiom.

— To polscy ułani — podawano sobie 
z ust do ust.

— Rzusili się w kilkaset szabel na ca­
łe zastępy maruderów—mówili inni—nie dali 
nas na zniszczenie i pohańbienie.

Ludność z rozżewnieniem patrzyła na 
przejeżdżających junacko zuchów, potrząsała 
radośnie kapeluszami na widok dowódcy ich, 
pułkownika Mościckiego, gdzie tylko się 
ukazał. Zadowolenie z działania pułku wzra­
stało z każdą chwilą. Występowały miejskie 
deputacje za deputacjami, jedne dziękując 
za „obywatelski czyn spełniony w stosunku 
do rodaków miasta Stanisławowa" inne pro­
sząc, by pułk ich nie opuszczał, aż do chwili, 
kiedy ostatnie bataljony odstępującej pod 
naporem niemców rosyjskiej piechoty nie 
wyjdą z miasta.

I pułk ułanów, a właściwie ich dowódca 
warunkowo obiecał spełnić te prośby, o ile 
obowiązki żołnierza nie wezwą go na inną 
pracę. Tak zeszedł dzień i nos w oczeki­
waniu...

Od brzasku dnia następnego huk dział 
nieprzyjacielskich coraz się wzmagał, coraz 
stawał się bliższym.

Obozy piechoty rosyjskiej, dwukołki sa- 

' nitarne, niefrontowe komendy, pośpiesznie 
; opuszczały miasto.

Dla wszystkich stawało się jasnem, ź« 
zbliża się chwila uderzenia przeciwnika na 
miasto. Nikomu tylko nie było wiadomem, 
że dnia tego odwrót dywizji rosyjskiej oskrzy­
dlanej przez niemiecko-austrjackie wojska uda 
się szczęśliwie jedynie dzięki ułanom polskim.

Właśnie wybierałem się z paroma ko­
legami do mojej kwatery, gdzie z poobiednią 
czarną kawą oczekiwać nas miały trzy wdzię­
czne i nadobne mieszkanki ocalonego mia­
sta — kiedy przyszło rozporządzenie od na­
czelnika dywizji piechoty rosyjskiej, by na­
tychmiast wysłanym został od ułanów oficerski 
pedjazd rekonesansowy. Wybór naszego puł­
kownika padł na mnie, wobec czego niezwle- 
kając udałem się po instrukcję do sztabu 
dywizji.

Generał - naczelnik dywizji, oświadczy! 
mi, że krążą różne sprzeczne i niesprawdzo­
ne doniesienia o posuwaniu się nieprzyjaciela 
i o przerwaniu przez niego frontu w ośmiu, 
czy dziesięciu wiorstach do Stanisławowa.

— Muszę co do tego otrzymać najzu­
pełniej pewne i w jaknajszybszym czasie wia­
domości—zakończył generał.

W ten sposób przepadła mi czarna 
kawa, jak to zresztą często bywa na wojnie 
i w kwadrans podjazd mój poprzedzany szpi­
cami przechodził już rogatki Stanisławowa, 
dążąc ku nieprzyjacielowi. (D. c. n.).
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ET Polecają:
— Lody śmietankowe i inne, 

mleko zsiadłe, kawę, herbatę, wszelkie 
napoje chłodzące. .. ..  ■ =

węgierskiego zarządu wojskowego w Polsce; 14) 
projekt roaporządzenia, dotyczącego sztucznych 
rodków słodzących, przesłany do opinji Rady 

Stanu przez delegata c. i k. austrjacko-węgier­
skiego zarządu wojskowego w Polsce.

Akcja podatkowa na rzecz JdbUdszu Kresowego’
Wybitny udział w poparciu finansowym „Stra­

ży Kresowej'* wzięło do tej pory Lubelskie, Warszawa 
i Galicja. Najsilniej ofiarność ujawniła się w Lubel­
skim, gdzie, prócz ofiar i składek jednostek, wprowa­
dzono, dzięki inicjatywie Związków Ziemian, podatek 
od ziemi. Do tej pory podatek zapłacili ziemianie 
z pow. Lubelskiego, Lubartowskiego i Chełmskiego. 
W toku jest także akcja składkowa w innych powia­
tach ziemi Lubelskiej: wogóle stwierdzić trzeba, że 
ziemiaństwo Lubelskie wzięło do serca sprawę naszych 
kresów wschodnich, wykazało dla tej sprawy dużo 
zrozumienia i pośpieszyło z wydatną ofiarnością.

Z przykrością natomiast trzeba stwierdzić, że 
powiaty na lewym brzegu Wisły ( adomskie, Kielec­
kie, Piotrkowskie) niewiele do tej pory dJa kresów 
zrobiły. Wprawdzie i tu w poszczególnych środowi­
skach ujawniła się ofiarność społeczeństwa, była ona 
jadnak sporadyczna, nie ujęta została w obowiązujące 
normy i nie objęła wszystkich.

Mamy jednak nadzieję, że Związki Ziemian nie 
prześpią tak ważnej sprawy i za przykładem Ziemiań­
skich Związków Lubelskich opodatkują Ziemian i u nas. 
Wspomogą w t n sposób instytucję, która dziś już ol­
brzymią rolę odgrywa na kresach wschodnich i okaza­
ła się niezbędny dla naszego życia narodowego na 
kresach.

Wślad za ziemiaństwem opodatkowuje się na 
rzecz „Funduszu Kresowego" przemysł i handel.

Jako normę przyjęto 50% procent ud opłacane­
go rocznie patentu. Jest to sama ak minimalna, że 
napewno zbytnio nie obciąży naszego handlu i prze­
mysłu. ,

To też i w stosunku do pp. przemysłowców 
i kupców wyrazić musimy nadzieję, że .i oni przychy­
lą się do takiego podatku i pośpieszą z pomocą finan­
sową pracy narodowej na kresach.

Ze świata.
Pół miljona W ciągu miesiąca na Narodowy Te­

atr czeski Skła iki na d ugi Narodowy Teatr czeski 
w Bernie Morawskiem wynoszą już prawie pół miljo­
na koron. Akcja zapoczątkowana została podszas uro­
czystości praskich, a więc d piero przed miesiącem. 
Razem złeżone dotychczasowe składki na ten cel do­
biegają już drugiego miljona. (1.300.000 zebranych 
było przed uroczystościami w Pradze)

Nowe ersatze. Profesorowi Sellęgren ze Sztok­
holmu udało się wynaleźć nowy wojenny ersatz.

Oto z czystego torfu, bez żadnych innych do­
mieszek, otrzymał on imitację szewiotu, gazy i sznurów

Nadto w. Nislandzie założono fabrykę, przera­
biającą szpilki drzew iglastych na mąkę oJżywczą dla 
bydła. Również trociny wysuszone i oczyszczone z olej­
ków doskonale nadają się do tego celu.

Doniosły wynalazek. Prace uczonych szwajcar­
skich w dziedzinie chemji organicznej uwieńczone zo­
stały nowym nader doniosłej wagi wynalazkiem, jakim i 
jest sposob wytwarzania spirytusu i octu z węgla, | 
a właściwie chemicznej jego przemiany, karbidu. W , 
miejscowości Visp, w południowej 8zwajearji powsta- j 
ła już fabryka, która ma się zająć tą nową formą 
przemysłu. Dla naszego kraju odkrycie to ma również 
ogromne znaczenie, zważywszy, że dotychczas wielkie, 
ilości zboża i kartofli, tych głównych produktów na­
szej z emi pochłaniały gorzelnie, co przy zastosowa­
niu nowej metody, zasadniczej ulegnie zmianie, pro­
dukty zaś to powiększą zasoby naszego ogłodzonego 
kraju.

Wielka eksplozja w składzie filmów w Berlinie. 
W pasażu Fryderyka Wilhelma w Berlinie całe pier­
wsze piętro było zajęte przez wypożyczalnie filmów 
wielkiej firmy kinematograficznej „Bioskop". Pracowa­
ło tam 60 osób personelu, zajętych przy sortowaniu I 
i klejeniu filmów wypożyczalni. Nagle o godzinie wpół 
do 11 nastąpiła w jednym z pokoi wypożyczalni 
eksplozja filmów.

Pożar w niesłychanie szybki sposób ogarnął ca­
ły budynek, iwjz ze schodam'. Ratunek z tego powo­
du był miemożliwiony. Personel w panicznym strachu 
zaczął cisnąć się do okien wyskakując na bruk. Gdy 
ogień udało się częściowo stłumić przeprowadzono po­
szukiwania za brakującym jeszcze personelem. Wśród 
zgliszczy znaleziono 15 trupów. Prócz ofiar tych wy­
padków, sporo osób uległo ciężkim obrażeniom ciała 
podczas wyskok wania z ok'en na ulicę. Obok budyn­
ku miesz zącego pewyższj wypożyczalnię filmów znaj- j 
dowala się główna stacja radjo-telegraficzna.

Od Redakcji.
W dzisiejszym numerze w odcin­

ku rozpoczynamy druk opisu bitwy 
pod Krechowcami (pod Stanisławo­
wem) pióra porucznika pułku ułanów 
polskich hr. Bem de Cosban. Opis 
ten był wydany w 1917 r. nakładem 
„Gazety Polskiej1* w Moskwie na 
dochód kasy pułku ułanów X. Józefa 
Poniatowskiego.

Z irjiasta.
Komunikacja pocztowa z Rosją i U- 

krainą, z okupacji austro - węgierskiej zo­
stała otwarta od kilku dni. Wysyłać można 
kartki pocztowe za opłatą 10 halerzy, oraz 
listy za opłatą 25 halerzy do 20 gr. (za 
każde następne 20 gr. opłaca się 15 hal) 
Listów poleconych na Ukrainę nie można 
wysyłać. Oczywiście, że listy ulegają cen­
zurze, dlatego nio należy ich zalepiać; na 
zewnętrznej stronie koperty należy wypisać 
tnię i nazwisko oraz adres wysyłającego, 
podobnie jak wogóle na wszystkich listach.

Zakończenie roku szkolnego w 8-niio 
kl. Szkole Handlowej Męskiej odbyło się 
w dniu 29-go czerwca w lokalu tejże szkoły. 
Przemawiali : p. Wędrychowski w imieniu 
Rady opiekuńczej; p. Dyrektor Jarzyński 
przeczytał sprawozdanie z pracy szkoły za 
rok 1917/18; ks. Rokoszny zaś żegnał matu­
rzystów W imieniu maturzystów mówił p, 
M. Skotnicki.

Szkołę ukończyli i otrzymali św adect- 
wa dojrzałości pv.: Antoszewski Adam, 
Birenbaum Szmul, Fenigstein Ludwik, Fert 
Włodzimierz, Golbaum Leibnś, (łoldberg 
Józef, Iwański Stefan, Izdebski Wiktor, Ja­
noszko Józef, Kwapisiewicz. Marjap. Lewi 
Kadyś, Misiak Bronisław, Sokolnicki Stefan, 
Skotnicki Maksymiljan, Strausman Aron, 
Świątkowski Marjan, Temersou Aleksander, 
Tomaszewski Kazimierz, Wencel Benedykt, 
Witkowski Jerzy, Wodzinowski Włodzimierz, 
Zaremba Kazimierz, Żerański Bogdan.

Wali się. Z przerażającą wprost szyb 
kością b. kościół św. Trójcy zamienia się 
w ruiny pod baczuym, a opiekuńczym okiem 
radomiin. Nikt zauważyć nie może jak 
z dnia na dzień, coraz bardziej kościół ten 
traci coś ze swej całości. Aż wstyd dopra­
wdy, ażeby naród, który ma preteusję do 
wysokiej kultury, na rozpadanie się zabyt­
ków pięknej swej starożytności patrzy ze 
spokojem barbarzyńcy. Wszak zabytki to 
niezbity dowód naszego przeszłego życia.

Rzeczy do odebrania. Biuro Milicji Miej 
kiej m. Radomia ogłasza, że od podejrza­
nych osób odebrano niżej wymienione rzeczy, 
pochodzące prawdopodobnie z kradzieży, 
a mianowicie. 1) jeden fartuch fryzjerski, 
2) 1 fartuch damski, 3) 1 serweta, 4) jedna 
sukienka, 5) 4 koszule męzkie, S) 1 koszula 
damska, 7) 1 koszula męska ciepła, 8) 2 bluz­
ki, 9)'l poszewka, 10) 1 szalik biały dam­
ski, 11) 2 resztki materjału (niebieski i ama­
rantowy) 12) kapa.

Osoby zainteresowane zechcą się zgło­
sić do Biura Milicji Miejskiej w godzinach 
biurowych, celem przejrzenia względnie odeb­
rania za udowodnieniem wyżej wymienionych 
rzeczy.

Z teatru.

Teatr Czarneckiego. Wkrótce przy- 
jedzie do Radomia na sezon letni znany 
dobrze radomiakom teatr Henryka Czarne­
ckiego. Z pośród dawnych znajomych do 
trupy tej należą panie: Celińska, Bańkow­
ska, Józefowiczowa, Kosakowska, panowie: 
Piekarski, Wołowski, Norski, Józefowicz, 
Bańkowski i Mieczyński.

Operetka Wiedeńska. Od 7 go b. m. 
w b. sali Ligi Kobiet odbywać się będą 
przedstawienia zespołu operetkowego Wie­
deńskiego.

Z ziemi Radomskiej.*
Wybory w Ostrowcu. Donoszą nam 

z Ostrowca że wybory do Rady Miejskiej 
rozpoczną się 10 b. m. Dotychczas jak wia. 
domo czynna była Rada Miejska z nominacji 
Z inicjatywy Klubu Narodowego został za­
warty układ pomiędzy wazystkiemi organi­
zacjami wystawiającemi swych kandydatów. 
Wobec tego złożona będzie tylko jedna lista. 
Mandaty zostały podzielone w sposób nastę­
pujący: Klub Narodowy 5 mand., Klub Spo- 
ieezny mand. Związki Zawodowe 5, Zrze­
szenie i Stowarzyszenie nauczycieli razem 2 
mand., Związek Właścicieli Nieruchomości 
4 mand. gmina Żydowska 7 mand. ducho­
wieństwo 1 mand. i 2 rzemieślników.

Z KRAJ U.
Pożyczka Przymusowa. Jak donosi, 

„Monitor Polski*, rozpoczęła się w Warszawie 
realizacja przymusowej pożyczki miejskiej, za­
ciągniętej przez zarząd miasta.

Władze nadzorcze sporządzają wykazy 
osób, posiadających więcej, niż 75,000 marek 
majątku i zakwalifikowanych przez te władze 
do uczestniczenia w pożyczce przymusowe).

Protest „Kurjer a“ krakowskiego. Na 
ulicacaeh Krakowa ukazały się afisze, zapowia­
dające wydawanie nowego pisma p. t.: „Nowy 
Kurjer Krakowski". Prz.ciwko temu wystąpił 
z protestem dotychczasowy „ Kurjer“ krakow­
ski, który uważając użycie tytułu tego za na­
ruszenie własności dziennikarskiej, zamierza 
wystąpić na drogę sądową przeciwko zależy cie­
łom nowego pisma.

Ilozklad pociągów

rano 3.30 po poł.

odchodzą z Radomia:
W stronę Lublina posp. 6.52 rano
>♦ t» •> posp. 1.12 w poł.

?> V osob. 6.42 wieczorem
w stronę Skarżyska: posp. 11.54 w nocy
M »> łł posp. 7.21 w wiecz.
»» V osob. 10.11 rano
Połączenie z Warszawą:

z Radomia odchodzi 6.52 rano 1 .12 w poł.
do Warszawy przychodzi 12.56 w poł. 8.02 wiecz. 
z Warszawy odchodzi 8.25
do Radomia przychodzi 7.11 wiecz. 11.46 wnocy

Od Redakcji.

UprasBa się wszystkie stozuarzyssenia 
\ i instytucje o nadsyłanie sprawozdań z dzia- 
\ lalności oraz zawiadomień o zebraniach 

odczytach i t. p.

W * z Ł Ca SSSS-SSSęss*

czerwone odleżale
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Legjony chlubnie spełniły swe szczytne 
posłannictwo, dodając do łańcucha wiekowej 
•walki o niepodległość Narodu nowe ogniwo 
ofiarne. Odradzająca moc tej krwawej ablucji 
spłynie na przyszłe pokolenia* trzeba im tylko 
przekazać jaknajpelniejszy zasób mrterjału hi­
storycznego, który we wlaściwem świetle przed­
stawi prawdę dziejową, wolną od wszelkiej 
skśzy i fałszu. W tej myśli od początku wojny 
pracuje Polskie Archiwum i Muzeum Wojenne, 
instytucja o charakterze wyłącznie naukowym, 
mająca na celu ratować od zatraty i rozpro­
szenia, skupiać i otaczać troskliwą opieką pa­
miątki i dokumenty współczesnej doby, celem 
stworzenia zbioru, który po wojnie złożony 
w darze stolicy Polski, stanowić będzie pomnik 
doli i niedoli obecnego pokolenia.

Tymczasowo korzysta Polskie Archiwum 
Wojenne mające już rozgałęzioną organizację 
w całej Polsce z gościny Akademji Umiejętno­
ści w Krakowie, a kierownictwo jego, spoczy- 
ezywająee w rękach ludzi nauki, daje zupełną 
gwarancję rzetelnego Bpełnienia tych zadań. 
Lecz do osiągnięcia celu potrzeba czynnego 
współdziałaniu tych, którzy sami kładli cegiełki 
pod budowę gmachu dziejów współczesnych. 
Tu czeka ich dalsze zadanie i niemniej ważny 
obowiązek wobec przyszłyoh pokoleń.

Zarząd Polskiego Archiwum Wojennego 
zwraca się przeto do byłych legjonistów, ich 
rodzin i wogóle do całego społeczeństwa, z go­
rącym apelem o jak najwydatniejsze poparoie 
jego usiłowań

Niechaj wszyscy miłośnicy pamiątek pol­
skiego „Dzisiaj" zechcą z miłości dla polskie­
go — da Bóg, jaśniejszego „Jutra" powierzyć 
je naszemu Archiwum na własność, lub w de­
pozyt. Tam znajdą one lepszą i bezpieczniejszą 
przystań, niż w prywatnem przechowaniu, gdzie 
prędzej czy później narażone być mogą na za- 
pomuienie i zatratą, tam też jedynie spełniać 
będą mogły w przyszłości swoje społeczne i 
narodowe zadanie, jako materjał dziejopisarski.

Szczególną wartość przedstawiają dla

Ogłoszenia.

poszukuje zdolnej osoby do prowa­
dzenia administracji,

Pierwszeństwo mają osoby obeznane 
7. tego rodzaju zajęciem.

Zgłaszać się w Administracji „Kro- 
niki“ plac 3-go Maja 1.5 II piętro 

w godzinach od 10—<2 rano.

DOM
do sprzedania chrześcijaninowi i 
w śródmieściu. Oferty do Admini- i 
stracji Kroniki Radomskiej-pod „XY5“ 

58—2 !I

7nilhinnn leSitymac)<5 118 nazwisko Marji 
Luxsenburg wydaną przez Magi­

strat Radomski d. 7-11 1918 r. za Na 1112. 59—1

legitymację na nazwisko Sury fc-yUUlUnU tai Migdałek wydaną przez Ma­
gistrat Radomski dnia 16-VI1I 1917 r. za Ns 8871.

60—1

Doktór medycyny 
S. POMERANIEC 

powróciła z Bosji.
Leczy choroby wewnętrzne, dzie­

cięce, kobiece i skórne.
Przyjmuje chwilowo na Spacerowej 3 
do 9—ll-ej i od 3—7-ej. 45—1

Polecamy Sz. Publitinośti nasiemijąte firmy.

Księgarnia powszechna J. CZAJKOWSKIEJ.
Lubelska 40. 5_

Redaktor: Franciszek Bitek.

Za pozwoleniem cenzury wnjennej.

P. A. W.: pamiętniki, wspomnienia i zapiski 
wojenne, rozkazy i odprawy wojskowe, odezwy 
i pisma żołnierskie, obrazy i rysunki, fotografje 
legjonistów (z podaniem szczegółów życiowych 
i losów wojennych), zdjęcia scen rodzajowych 
z życia obozowego, mapy i plany bitew, pie­
czątki, odznaki i ordery, wreszcie broń i mun­
dury polskie.

Zarząd wysyła na żądanie bezpłatnie bro­
szurę infornacyjną, i udziela bliższych wyjaś-

nień, wskazując adresy swoich delegatów miej­
scowych, ustanowionych w całej Polsce i przyj­
mujących dary dla P. A. W.

Adres Zarządu P. A. W.: Kraków, Aka- 
demja Umiejętności ulica Sławkowska L. 17, 
I sze piętro (godziny urzędowe 12 —2).

Za Zarząd P, A. W.
Prze w Prof. Dr. Władysław Semkowics. 

Sekrekarz: Dr. Jan Si.Bystroń.

I Rada Szkolna Okręgu Koneckiego I
podaje do wiadomości, że

w okręgu Koneckim wakują od roku szkolnego 1918/919 posady nau­
czycielskie do szkól elementarnych. Kandydaci zecheą składać oferty 
do R. Sz. Ok. w Końskich, — ulica 3-go Mija, dom p. Putowskiego. 
Pierwszeństwo mieć będą posiadający (ce) pełna szkolę średnia lub
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Seminarjum nauczycielskie.

*0000000000100000
V Od dnia 1 lipca b. r, otworzony został w Radomiu
0 „Dom Handlowo-Przemysłowy“
0 H. Romanowicz, J. Sochaczewski i S-ka
O w celu prowadzenia hurtowego i detalicznego handlu materjalami budowlanymi i technicznymi. 
A — EBiaro mieści *lę Plac 3-go Maja 1. 5 II piętro. ■

*0000000000000000000004
C. i K. Zarząd Przymusowy Elektrowni Radomskiej f 

podaje niniejszym do wiadomości PB. Abonsntów, te wskutek ponownego znacznego zdrożenia 
materjałów eksploatacyjnych oraz robocizny, zmuszony jest z dniom 1 Lipca r. b. podnieść 
cenę kilowatgodziny energji elektrycznej do wysokości jaka określona zostanie po porozumie 
niu z C. i K. Władzami Okupacyjnemi, ni zasadzie dokonanego przei Komisję C. i K 
Komendy Powiatowej w Radomiu wglądu dł ksiąg i statystyk Elektrowni Radomskiej 

Wysokość nowookreśionych cen zostanie podana do wiadomości publicznej przed
1 Sierpnia r. b. C. i K. Zarządca Przymusowy
Radom, dn. 28 Czerwca 1918. ElekrowDi Radomskiej Obli. Ing. Konig

u 111111111111 ii rri 111111 itt 111111 m n ii 11 im rimr

t n e ■* ■< a
w sklepie Wydziału Aprowizacyjnego przy ul. Szerokiej Ns 9 sprze- - 

dawane są po 12— i3 koron za parę. 55—3 “
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Zarząd Towarzystwa Pożyczkowo - Oszczędnościowego 
w Radomiu plac 3 maja Ns 2

podaje do wiadomości, iż Towarzystwo rozpoczęło wydawanie pożyczek 
w koronach, oraz przyjmuje na oprocentowanie wkłady w jwalucie rublo­
wej i koronowej. 56—i
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A. JAN FŚ Z E WSKI
RABOM, ®Ł. BK.W& Nr. 38.

■ FOLECA.-------- -- ■ z
DACHÓWKI piaskowo-cementowe lekkie i trwałe.

PŁYTY trotuarowe, rynsztoki, podrynniki. J
RURY różnych rozmiarów do kanalizacji.

Przyjmuje zamówienia na roboty żelazno-betonowe. ł> Kosztorysy i projekta. 
dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa. 
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CEMBROW1NY, posadzki cementowe, tarasy. 
KONSTRUKCJE żelazno - betonowe. 

SŁUPY i SŁUPKI do ogrodzeń, 
dów, klombów i skwerów.
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ST. BM0MWSKI I Ł SMOLIŃSKI
19 24 w Radomiu, Plac 3-go Maja Ns 1.

POLECA: Tekturę smoławcewą, Smohwisr, Cenieni. Gwoździe. — Oleje maszynowe i Cylindrowe, Smar do wozów.

Fabryka Maszyn Rolniczych
A- II O 1^ >4 S T

Poleca Lokomobilo i młocarnie parowe używane i nowe, młocarnie do prostej słomy i zwy­
czajne, maneże, kultywatory, brony, pługi i t. p. Kupuje używane Lokmobile, młocarnie 

parowe i zwyczajne i po opaleniu.

»

Wydawnictwo Radomskiej Spółki Wydawniczej.

Druk ,J. K. Trzebiński — Radom.


